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Organ hr. Westsrpa

Berlin. 18, marca. (PAT) Organ hr. 
Westarpa „Preussische Kreutzzeitung“ 
w artykule swego warszawskiego ko­
respondenta o wyborach w Polsce pod 
kreślą, że wykluczone jest, aby Marsz. 
Piłsudski zgodził się dla uzyskania po­
parcia w Sejmie na przetargi z partia­
mi sejmowemi

W nowym Sejmie posłowie niemiec­
cy za żadną Cenę nie przyłączą się.do 
tych partyj, które zechcą uprawlać opo 
zycię dla opozycji. Porażka prawicy, 
jak zaznacza korespondent, posiada 
wielkie znaczenie dla przyszłych stp- 

, sunków polsko-niemieckich. Partje pra­
wicowe usposobione były zawsze wro­
go wobec Niemiec i przesiębrały wszy­
stko, aby tylko nie dopuścić do ułoże­
nia się modus vivendi między W arsza­
wą i Berl aiem. Obecny minister Zaleski 
uzyskał wolną rękę do przeprowadze­
nia swoich planów.

Rząd polski, według zapewnień dzień 
nika, zamierza przyznać mniejszości 
niemieckiej daleko idącą autonomię kul 
turalną, pozatem zaś przygotowuje ca­
ły szereg ważnych i radykalnych re­
tor m.

pancerniku JRoyal Oak“ nie było w y­
padku niesubordynacji lub odmowy 
wyruszenia na morze pod dowódz­
twem kontradmirała Callarda. Rów­
nież nie było jeszcze w  tej sprawie 
posiedzenia sadu wojennego.

W  wydanym dziś biuletynie dwor­
skim podano, że król Jerzy udzielił dziś

rano audjencji pierwszemu lordowi ad­
miralicji Bridgetnanowi oraz kontrad­
mirałowi i pierwszemu sekretarzowi 
lorda admiralicji Fullertowi. W drodze 
nieurzędowej podano do wiadomości, 
że kontraadmirał Callard znajduje się 
w drodze do Londynu ż  rozkazami ad­
miralicji.

posła niemieckiego z Rosji sowieckiej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 marca. (G) Jak donoszą 
z Moskwy, w tamtejszych kołach dy­
plomatycznych krąży pogłoska, że je­
żeli rząd sowiecki nde pójdzie na żad­

ne ustępstwa w  sprawie aresztowania 
niemieckich inżynierów, poseł niemiec­
ki wyjedzie we środę 21 marca z Mo­
skwy.

CZĘŚC ARESZTOWANYCH NJEM CÓW ZWOLNIONO Z WIEZIENIA.

Moskwą. 18 marca (PAT.) Agencja 
Tass potwierdza wiadomość o wypu­
szczeniu na wolność inż. Goldsteina i 
montera Wegnera. Czterej pozostali

obywatele niemieccy, aresztowani w 
Zagłębiu Donieckiem, znajdują się w 
dalszym ciągu w więzieniu.
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AWANTURY KOMUNISTYCZNE 
W ATENACH.

Ateny, 18 marca. (PAT.) Po odbyciu 
zgromadzenia, wielotysięcny tłum ko­
munistów manifestował na ulicach niia 
sta, nie chcąc się rozejść pomimo we­
zwań ze strony policji. W pewnym mo 
mencie z tłumu, śpiewającego „między 
narodówkęę4 zaczęły wśród obelży­
wych okrzyków padać kamienie na po 
licjantów, którzy rozprószyli w  końcu 
tłum, bijąc opornych kolbami karabi­
nów. W czasie starcia dwaj oficerowie 
żandarmerii 'odnieśli rany. Dokonano 
szeregu aresztowań.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
CZERWONYCH SYNDYKATÓW.
Moskwa. 18 mafca. (PAT.). Tas& 

Rozpoczęły, się tu obrady IV. Między 
narodowego Kongresu czerwonych syn 
dykatów. — W  kogresie biorą udział 
przedstawiciele 40 krajów. Na porząd­
ku dziennym znajdują się sprawy do* 
tycznce międzynarodowego ruchu syn- 
dykalistycznego, rozwoju tego ruchu 
w krajach kolonialnych, prawodaw­
stwa społecznego itd.

WYBORY W PORTUGALjl. 
Lizbona, 18 marca. (PAT.) Wybory 

prezydenta odbędą się w dniu 25 bm.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAJŚCIA 
NA'PANCERNIKU ANGIELSKIM. 
Londyn, 18 marca (PAT.) Admirali­

cja ogłosiła* w sprawie incydentu na 
pancerniku ,>Roya! Oak44 (donosiliśmy 
o zajściu przed kilku dniami) komuni­
kat, treści następującej:

Raport komisji śledczej, która z  roz 
kazu naczelnego dowództwa eskadry 
śródziemnomorskiej, stacjonowanej ha 
vVpdaCh Malty, przeprowadziła śledz­
two w sprawie kontradmirała C ah jrr 
da, kap. Dewarda i komandora Danie­
la. nadesłany został do admiralicji w 
Londynie która bada obecnie jego 
treść. Na podstawie dotychczasowych 
badań admiralicja stwierdza. fce w

Bukareszt 18 marca. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym odbyło się zapowiadane źa 
wczasu wielkie zgromadzenie, zwołane 
z Inicjatywy narodowej partii chłop­
skiej. Zgromadzenie to według informa 
cji prasy opozycyjnej stanowić miało 
masową manifestację, zwróconą prze­
ciwko obecnemu rządowi i spowodo­
wać kryzys gabinetowy,
Obrady odbywały się . równocześnie w 
pięciu salach, z których dwie zwłasz­
cza przepełnione były słuchaczami — 
W szyscy mówcy domagali się ustąpie­
nia rządu, zarządzenia nowych wybo­

rów i powołania Maniu ńa stanowisko 
szefa rządu.

Po przemówieniach uchwalono rezo 
lucje w powyższym duchu zaznaczając 
poandto, że delegaci z prowincji nie o* 
puszczą Bukaresztu aż do czasu otrzy­
mania przez narodową partję chłopską 
odpowiedzi regencji, która przyjąć ma 
jutro w południe na audjencji przy wód 
cę partji, Maniu. Po zakończeniu obrad 
delegaci z prowincji przeszli głównemi 
ulicami miasta ze sztandarami i trans­
parentami. Spokój nie został nigdzie 
zakłócony. Władze nic sprzeciwiały się 
odbyciu manifestacji

(Telefonem od naszego korespondenta.)

. Warszawa, 1 marca. (G) Jak donoszą 
z Berlina, czasopismo „Korespondencja 
Pokoju i Porozumienia*4 w numerze 46 ( 
podaje sensacyjny artykuł, w którym ' 
stwierdza, że na Pendlerstrasse w Ber^ 
linie, gdzie mieści się ministerstwo 
Relchswehry przygotowywane są bar­
dzo szczegółowo plany na wypadek 
wojny z Polską.

Według tych planów decydująca bi­
twa miałaby się rozegrać na froncie 
Piła-Bialystok. W  ministerstwie Reichs. 
wehry obliczono, że Polska mogłaby 
obsadzić podwójnie front 1200 kilome­
trowej długości. Znany polityk niemie­
cki baron v. Rheinbaben w książce p. 
t :  „Od Wersalu do wolności4* usiłuje' 
przedstawić rozbrojenie Niemiec, pi­
sząc, że Polska na wypadek wojny mo 
głąby wystawić dwumilionową armię, 
tak, że na 1 km. frontu przypadałoby j 
około 1500 ludzi, będących na stopie : 
wojennej Niemcy zaś, gdyby posiadali 
tylk^ legalną stutysięczną armię Reichs j 
wewhry, mogliby wystawić 83 źołnfie- j 
tz r  na 1 km. frontu.

Dalej „Korespondencja44 cytuje opmję 
niemieckiego fachowca: wojskowego z 
pisma „Militaerwochenblatt44, który po­
daje następujące zestawienia: Na 1 kra 
frontu Polacy wystawią 8 kulomiotów, 
Niemcy natomiast 1.5. Po strome pol­
skiej stanie 0.4 armaty, pb stronie nie­
mieckiej 0.02 armaty na 1 km.

„Korespondencja44 uważa cyfry te za 
nieodpowiadające rzeczywistości, gdyż 
Niemcy posiadają potajemnie znacznie 
więcej armat, amunicji, kulomiotów, 
czołgów, aeroplanów7, materiałów che­
micznych i wiele innych materiałów 
wojennych.

Pismo to ostrzega przed wojowni­
czością nowoczesnych Ntemiec i zwra­
ca uwagę na zbrodnię, jaką popełniają 
obywatele niemieccy, którzy myślą o 
tajnych zbrojeniach przeciw Polsce. Pi­
smo zaznacza w końcu, że Niemcy spo­
tkałaby klęska, gdyż Polacy mają do 
Berlina tylko 150 klip, gdy Niemcy do 
W arszawy 300 kim.
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marsz.
Lwów, 19 marca.

Wczoraj jako w przeddzień imienin 
marszałka Piłsudskiego wszystkie 
gmachy i większość domów pryw at­
nych tak w śródmieściu jakoteż w 
da'szych dzielnicach, przyozdobiono 
flagami o barwach państwowych, a 
wiele budynków udekorowano ziele­
nią. Ratusz był wieczorem rzęsiście 
iluminowany. Z placu św. Ducha w y­
ruszył o godz, 6 wiecz. capstrzyk or­
kiestr wojskowych w różne części 
miasta.

Na dzień dzisiejszy przygotowano 
szereg przedstawień i akademij w po­
szczególnych stowarzyszeniach. Mło­
dzież szkolna wolna od nauki, weźmie 
udział w nabożeństwach, które odbę­
dą się w świątyniach wszystkich wy­
znań i obrządków. Wojewoda lwow­
ski będzie przyjmował od godz. I2430 
do 13*30 w sali sesyjnej wojewódz-, 
twa życzenia w imieniu szefa rządu. 
Przedpołudniem po nabożeństwie w 
katedrze odbędzie s*ie na t>l. Marjac-, 
Rim defilada wojskowa. Teatry dalą 
dziś uroczyste przedstawienia. Przed 
przedstawieniem w Teatrze Wielkim 
odegra szereg melodyj z balkonu tea* 
tralmego orkiestra 14 p. ułanów.

W WARSZAWIE.
‘ Warszawa, 18 marca. (PAT) W  dniu 
dzisiejszym ludność stolicy składała 
swój hołd z okazji imienin Pana Preze­
sa Rady Ministrów Marszałka Piłsud­
skiego. Urządzone z inicjatywy Lig: 
mocarstwowego .rozwoju P o lsk i. oraz 
staraniem lokalnych komitetów, obywa 
felskach w różnych punktach miasta a- 
kademje, poranki i odczyty, cieszyły 
się niebywałą frekwencją.

Akademję w Filharmonii zaszczyci 
swoją obecnością Pan Prezydent Rze­
czypospolitej. Dłuższe okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezes Banku 
Gospodarstwa Krajowego gen. Górecki 
Równocześnie odbywały sję akademje 
w sali Colosseum, cyrku i ratusza.

Około godziny 2 popołudniu ruszyły 
w kierunku siedziby P ana. Marszalka 
liczne pochody uczestników poszcze­
gólnych akademji. Wkrótce dziedziniec 
Belwederski wypełniły szczelnie tłu* 
my, wznosząc okrzyki na cześć Mar­
szalka Piłsudskiego. > Orkiestry' grały 
hymn narodowy.

Wieczorem oddawały hołd swemu 
wodzowi stacjonowane w  stolicy od­
działy wojskowe. Różnemi ulicami mia 
sta pociągnęły oddziały wszystkich ro­
dzajów bron?, kierując się do komendy 
miasta, a stamtąd do Belwederu.
. W Teatrze Wielkim odbyło się przed 

stawienie galowe % udziałem najwyż­
szych dostojników Państwa, sfey dyplo 
matycznych, kół politycznych i nauko­
wych, oraz obywatelskich miasta.

POGODA W  PONIEDZIAŁEK.
W arszawa, 18 marca, (Teł. wł.) Ko 

munikat Instytutu Meteorologicznego 
w W arszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 19 bm. Pogodnie, 
ze wrostem temperatury l zwrotem 
wiatrów ku południowi W  górach 
wiatr halny. Rano skłonność do mgły, 
lub oparów.
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Lwowie tia stałe, wielkie powodzenie 
kasowe, (jak poucza nas w  tym 
względzie praktyka w  latach ubic-

m l  które *•* powiadają 
miasto opłaca dlatego tylko, by Ich 
powstrzymać od śpiewania na scenie.

O p ró c z zapewnienia operze silnej 
podstawy finansowej konieczną jest 
rzeczą przeprowadzenie jak najbar- 
dtóeź celowej, praktycznej reorgani- 
mefi, zmierzającej do uzyskania w y­
datnej oszczędności przy równocze­
s n e j  utrzymaniu odpowiedniego po- 
3*0nra artystycznego. Broęekt wfięc 
nasz lako kompromisowy należy uwa 
dać za przejściowy aż do chwili Po­
prawienia się ekonomicznych stosun­
ków miasta.

Nie ulega wątpliwości, że posada 
odpowiedzialnego kierownika działu 
muzycznego, nie może w żadnym wy 
padku podlegać redukcji, natomiast 
liczba kapelmistrzów nie pokrywa się 
z obecną wydajnością działu muzycz­
nego. Duża odpowiedzialność spoczy­
wa na kierownictwie reżyserii i tu ko­
nieczne® jest przeprowadzenie jak 
najdalej idących reform w  kierunku 
zastosowania wszelkich nowoczesnych 
*ia tern polu zdobyczy, gdyż obecne 
szablony są więcej niż przestarzałe. 
Zmodernizowanie efektów świetlnych 
i projektów dekoiacyjn. oraz bardziej 
logiczpe rozplanowanie akcji (szczegół 
tlie w  scenach zbiorowych), dalej 
{Zwrócenie bacznej uwagi na kostju- 
jmerfe wymaga absolutnie ścisłej, kry­
tycznej korekty zwłaszcza pod wzgfę. 
raem styhi zastosowanego do ćhąra- 
Ssteru danego dzieła j jego epoki.

W  stosunku do orkiestry należało­
by zastosować system oszczędnościo­
wy, Uważamy, że racja artystyczna 
nakazuje bezwarunkowo zatrzymanie 
dwóch odrębnych orkiestr (operowej i 
operetkowej) lecz ze względów osz- 
ezędnośclowych możiłwem jest ogra­
niczenie się do jednej silnie obsadzo­
nej orkiestry, któraby obsługiwała 
oba działy muzyczne. Podkreślamy, 
Iż ten Stan rzeczy musi się tolerować 
tylko przejściowo jako zło konieczne.

Chór nie powinien być uszczuplony, 
natomiast Ścisła selekcja bezwarunko­
wo da korzystne rezultaty. Kierować 
się aa’eży w  tym wypadku zarówno 
kwalifikacjami głosowemj jak i sto­
pniem muzycznego wykształcenia 
(obowiązkowe czytanie nut głosem).

Do zaniedbanych i niewykorzysta­
nych terenów zaliczyć należy u nas 
dział baletowy. Sztuka choreograficz­
n i  posiada jak wiadomo nader licznych 
zwolenników i dobry zespół taneczny 
pod kierunkiem twórczego, kulturalne 
go i obdarzonego pomysłowością oraz 
aamysłem estetycznym w  dziedzinie 
plastyki scenicznej reżysera i balet- 
mfstrza. może napewne liczyć we

głych), tembardzaej, że w  dobie obe­
cnej największym sukcesem kasowym 
cieszą się głównie widowiska tanecz­
ne, a również nie wolno zapominać, 
iż sztuka choreograficzna w wielkim 
stylu posiada przed sobą duże widoki 
artystycznego rozwoju. Na gruncie 
lwowskim feędą możliwe korzystne 
wyniki tylko, w  tym wypadku, o ile 
pozyska się na stałe do naszego ze­
społu zdolne, atrakcyjne siły, co przy 
wysokim stanie warszawskiego bałtu 
nie powinno napotykać na trudności. 
Dzięki nader przeciętnym świadcze­
niom obecnego działu baletowego, ca­
ły szereg oper wymagających spra­
wnego, odpowiednio wyzyskanego ta­
necznego ensamblu nie może pojawić 
się na naszej scenie, zaś bezptanowe, 
nlestylowe produkcje taneczne w ope­
rach t. zw. żelaznego repertuaru na 
nikim nie zdołają wywrzeć dodatniego 
wrażenia.

Najwięcej troski przyczynia skom­
pletowani© jak najbardziej dobranego 
i jednolitego pod względem kwalifika­
cji artystycznych zespołu solistów.

Na tem potu od szeregu lat popełnia 
się największą ilość błędów. Nie podej 
rzywamy, aby przy angażowaniu od- 

i grywały jakowąś rolę względy .prote­
kcyjne, natomiast ’ stoimy na stanowi­
sku, iż w obecnych ciężkich warun­
kach* w jakich znajdują się nasze te­
atry, każdy poszczególny artysta po­
winien ściśle odpowiadać zajmowane­
mu przez siebie stanowisku. Teatr 
nie jest przytułkiem dla pozbawio­
nych głosu jednostek i bez względu na 
minione zasługi dla naszej sceny mu- 
sf ustąpić miejsca nowym talentom. Z 
drugiej zaś strony scena nie może być 
szkołą dla chciwych sławy embrio­
nów wokalnych obojga płci. Zewnę­
trzne warunki „apaycją44 postawa) ma 
szą też przy angażowaniu odgrywać 
mezwyklę ważną rolę. gdyż nie nale­
ży odstraszyć słuchaczów, a zarazem 
widzów od przybytku Melpomeny.

Konkluzją więc powyższego je s t  
iż cały zespół wokalny powinien być 
angażowany w  ścisłym zwlążkn z  
planami rcpertuąroweroi dyrekqfi. 
Stąd wynika, iż zespół nie powinien 

być zbyt liczny, a tylko celowo do­
stosowany do rzeczywistych zadać i 
należycie wyzyskany. W  pierwszym 
więc rzędzie muszą zniknąć owe trze 
oie i czwartorzędne i&iły", markujące 
jedynie swój udział w  pracy teatral-

Po w tarzamy raz jeszcze: teatr nie 
jest instytucją dobroczynną l nie mo­
że w żadnym wypadku kierować się 
litością i ta smutna, nawet tragiczna 
rzeczywistość powinna być w  obie­
ktywny sposób zrozumiana przez in­
teresowanych, gdyż tego wymaga 
dobro nie jednostek, lecz całej zagro­
żonej Instytucji. Równocześnie pod­
kreślić należy, iż stały zespół nie mo 
że być angażowany dorywczo, bo­
wiem dla osiągnięcia korzystnych ar* 
tyj&ycznych rezultatów konieczną 
iest ciągłość współpracy artystów 
przy absolutnym posłuchu I poszano­
waniu władzy kierownictwa.

Repertuar nie może być układany 
ad boc na parę miesięcy, czy chociaż­
by od sezonu do sezonu, lecz id-a 
przewodnia dyrekcji powinna być zna 
ną społeczeństwu, by widome fakty 
potwierdzały chociażby szczytne, 
bez — jak nas nauczyło przykre do­
świadczenie <w niejednokrotni© goło­
słowne zamierzenia. Przedewszyst- 
kiem więc terminy premier i wzno­
wień winny być ściśle dotrzymywane, 
cc umożliwiłoby zaprowadzenie abo­
namentów, a tem samem dopomogło­
by finansowo do uruchomienia każdo- 

I razowego sezonu. Dobór sztuk powi- 
• nicn być nadzwyczaj ostrożnym, gdyż 

w obecnych warunkach, teatr lwow­
ski nie posiada odpowiednich fundu­
szów na eksperymentowana©. Nastę­
pnie konieczną jest rewizja oraz ści­
sła artystyczną i sceniczna korekta 

I ulubionych oper z tzw. żelaznego re- 
j pertuaru, które w obecnej swej sząci©
; me posiadają żadnej siły przyciągają­

cej (Aida, Faust, Carmen Itd.) Nie mo­
żemy również pominąć milczeniem 
faktu, Iż brak bohaterskiego tenora, a 
zwłaszcza koloraturowego sopranu u- 
«iemożliwia dyrekcji zrealizowanie ca 
lego szeregu wartościowych planów 
artystycznych, w następstwie czego 
wieję pięknych oper cieszących się po 
wodzeniem kasowęm ni© może ukazać 
de  na scente.

Zaznaczamy, że uwagi powyższe po 
dyktowane są ściśle obiektywnym po­
glądem na całokształt lwowskich sto­
sunków operowych i w uiczem nie 
występują ani przeciw artystycznemu 
ani też przeciw administracyjnemu kie 
rownictwu teatrów, są zaś wyrazem 
naszych przekonań na tę piekącą I nie­
pokojącą sprawę, która posiada ogól- 
<!no-społecz«e znaczenie i jako taka po­
winna poruszyć do głębi wszystkie

MIECZYSŁAW SMOLARSKL 51)

Isaifta Ranny Garda.
(Powieść fantastyczna),

(Ciąg dalszy.)
Jowialny kupiec okazał się szpie­

giem zręcznym i chytrym. Umiał przy. 
taić s*ę, milczeć, stać się gadatliwym. 
Jakby kierowany czyjąś wolę grał rolę 
marionetki, służącej ślepo, stosującej na­
wet ruchy swe i postępki do cudzego 
nakazu. Lecz ten, kto jego zdaniem, 
trzymał w swojem ręku łańcuch 3- 
stnień Cordów, a na niego spogląda? w 
zadumie coraz częstszej, jakby goniąc 
myślą jakiś przedmiot daleki wydał mu 
polecenie niezwykłe, którego pan W a­
wrzyniec mimo niechęci, jakie w nim 
budziło, jak zawsze postanowił usłu­
chać.

XXXVI.
Pewnego dnia biuro „ćmy*4 rozesłało 

telcfoiiczne zawiadomienie do arty­
stów, iż przedstawienie się nie odbę­
dzie. Wiadomość ta padła między nich 
jak iskrząca rakieta, która zarazem 
zdumiewa i ogłusza. Jedni pośpieszyli 
natychmiast do teatru, by dowiedzieć 
jafo co się stało, drudzy donosili już so­

bie wzajemnie, iż Valmy ni© zdoła? po­
dołać niespodzianym kosztom, jakie 
pociągnęło za sobą przygotowane „Pa­
łacu rozrywek4*, wobec czego w 
„Ćmie4* pojawił jsię niespodziewanie 
komornik, ozdabiając, pięknym zna­
kiem urzędowym meble, kostiumy i de­
koracje. Podobno Valmy wiedział już 
od kilku dni o grożącej katastrofie, spo­
wodowanej wekslami, które wystawił 
in blanco na hnlę pewnego amerykań­
skiego inżyniera lecz nic zdołał jej w  
porę zapobiec.

Tam, gdzie rządziła bajka złudy i 
rozkoszy, wkroczyła twarda rzeczy­
wistość, uzbrojona w  nieugięte przepi­
sy prawa. Na miejscu, gdzie odgrywa- 

| no wczoraj rewję „O czem Pierrot śni44, 
dziś krzątał się starszy pan w podni- 
szczonem szarem ubraniu, który tak 
długo pocieszał VaImy4ego słodką w ‘a- 

, rą w optekę niebios i możliwą jeszcze 
poprawą bytu, aż zupełnie wypłoszył 
go ze sceny. Nie pozostał jednak sam 
i podejrzliwym wzrokiem gonił Ślc- 
dzińsktego, który jako najbardziej na­
miętny z  wszystkich aktojów, biegał 
nrlędzy kulisami* rwąc sobie włosy o- 
raz prosząc o pomoc i zemstę duchy 
Muz, ApoILina i Hajreddiną, Barbar )S- 
sy, bogów greckich i bandytów bardzo 
znakomitych. Do pomocy przyszedł mu

Sasza* który % energją reklamował ko* 
stjum boga morskiego, jako swą pry­
watną własność.

W  dziesięć minut póżnkj rozległy się 
straszliwe krzyki z gabinetu dyrektora. 
Okazało się, iż zjaw,ł się tam; nie wie­
dzący jeszcze o niczew inżynier Rosół, 
który od kilku dni zajmował się eksplo­
atowaniem bogactw prowincji Amery­
kanin padł natychmiast, ugodzony 
wspaniałem uderzeniem bokserskiem. 
Va!my usiadł na nim* tłukł go pięściami 
i głośno wołał o policję. W ciągu na­
stępnego kwadransa przyjechał Łąka. 
Rosół siedział wpół bezwładny w fote­
lu, chłodząc sobie ogromnego guza na 
głowie bronzowym nożem od rozcina- 
a a  kartek. Trzej panowie odbyli wspól­
ną konferencję, podczas której Łąka 
przedstawił swoje informacje, otrzyma­
no ze Stanów Zjednoczonych, a  słyn­
ne czelci na New - Jork, płatne w trzy 
miesiące po uruchomieniu Pałacu Roz­
rywek, poddane zostały gruntownej 
ekspertyzie, wykazującej całą ich fał- 
szywosć. Ku zdumieniu jednak repor- 

ł terów, wyczekujących niecierpliwie na 
sensację, policji nie dopuszczono jeszcze 
do gabinetu. Trzej gentlemani rozpo­
częli z sobą targi, których celem było 
pozbawienie Rosola owoców żmudnych 
jego zabiegów i skierowanie go pottow*

kulturalne warstwy Lwowa. Ma wol­
no przecież zapominać, iż opera re- 
prezet&de obok wartoścT duchowych, 
także nagromadzony kąpfta? material­
ny. A  co się stanie % biblioteka mu­
zyczną gromadzoną ocj tylu lat? A in­
strumenty muzyczne? Czy może pój­
dą na licytację i „z młotka*4 sprzedane 
zostaną aa makulaturę cenne party­
tury, wyciągi fortepianowe, głosy or- 
kiestralne wielu dziesiątków oper, czy 
też mają spoczywać bezużytecznie ja­
ko martwy kapitał lub Strawa dla 
szczurów teatralnych?

Nad projektem skasowania razem % 
operą także operetki zastanawiać się 
nawet nie będziemy, gdyż śmiesznern 
byłoby zamykani© najbardzieł frefcwen 
tcwanego i pod względem kasowym 
najiepiej oprocentowującego ©tę resor 
tu teatralnego. Skoro zaś operetka po­
zostanie, a co za tera idzie orkiestra, 
chór i balot, to lekkomyślną ze wzglę­
dów kulturalno - społecznych rzeczą 
byłoby niewyzyskanie tego związku 
muzycznego do podtrzymania bytu in­
stytucji tak zapisanej chlubnie w kro­
nikach Lwowa, jaką była I jest, po­
mimo znacznych usterek, opera lwow­
ska.

My, muzycy nie tracimy nadziei i 
z  ufnością patrzymy w przyszłość, 
gdyż po nas zabierze głos samo spo­
łeczeństwo, które nauczone doświad­
czeniem dni ostatnich pamiętać musi, 
że tylko wysiłek wspólny, tylko ener 
gja twórcza, świadomość stanu rze­
czy i zagadnień chwili oraz nieustępli­
wość męska wyrwą z  ospalstwa I od­
rętwienia duchowego ogól, aby ni© 
pozwolił sobie wydzierać z rąk / krwa­
wicą zdobywanego dziedzictwa,

Witold Friemamu —* Adam Mitscha.

Pielęgnowanie ust Odolem
jest wprost dobrodziejstwem; 
procesy gnilne, które stopniowo 
niszczą zęby, zostają wstrzyma­
ne i po k aż d e m  p r z e p ł u k a ­
niu O d o l e m  odczuwa się nie­
zrównaną świeżość w ustach.

mi i mmmmmmmmsm
nie na skalisty, lecz złotodajny grunt 
.Dzikiego Zachodu44,

W  pobliżu miejsca obrad zebrała się 
wkrótce grupka aktorów i tancerek, 
zmartwionych głęboko i stroskanych 
o swój b y t Tajemniczą drogą przeni­
knęła między nich wiadomość. !ż Ame­
rykanin zdecydował się oddać łup, a 
ponieważ był człowiekiem zab*o&.*- 
wym i oszczędnym, w;ęc przy pomocy 
Łąki „Ćma44 w najbliższych dniach zno­
wu zostanie otwarta. Na wieść o tem 
dwaj dawniejsi współpracownicy Val- 
my4ego wtargnęli do jego gabinetu, by 
zaproponować mu kupno tytułu najbliż­
szej „rewji“. .Licytują nas44 lub „Ko­
mornik fantujący ruiny Babilonu44.

Aktorzy podnieśli głowy i poczełi już 
zastanawiać się co uczynić x wolnym 
wieczorem. Po chwilowej *burzy, gro­
żącej zniszczeniem, słońce zaczęło 
wschodzić znów nad teatrem. Śledziń- 
ski ku zadowoleniu urzędnika opuścił 
scenę, by o pomyślnym wyniku narad 
zawiadomić telefonicznie Coiombinę, 
która czekała na wieść w  swem miesz­
kaniu. Po drodze spotkał wychodzą­
cego Łąkę:

— Czy otworzymy wkrótce znowu 
widownię? — zapytał niespokojnie.

— Tak.
(C. <L oast)s
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Społeczne i sportowe znaczenie
piłki nożnej.

Na Gstatuiem posiedzeniu Miejskie* 
go Komitetu Wych. Fiz. i PW., pod­
czas uchwalania subwencji dla Tow. i 
Klubów sport, wszczęła się dyskusja, 
która wykazała, iż piłka nożna ma i 
tam swych zdeklarowanych zwolenni­
ków, ma też i zawziętych przeciwni­
ków'. .... •

Ponieważ piłkę nożną uważam za 
doskonalą propagandę sportu, mającą 
bardzo ważki© znaczenie społeczne, 
dla'.ego postaram się ten mój sąd umo­
tywować, z góry zaznaczając, iż od­
mienną opinję przeciwników footballu 
chętnie na tamach działu sportowego 
naszego pisma pomieszczę w tej na- 
dzieji, iż dyskusja może tylko mieć 
swe skutki dodatnie.

O piłce nożnej można śmiało po- 
w.edzieć, iż zrobiła karjerę. Przeszcze 
płoną na nasz grunt na początku na­
szego wieku, potężnie się rozwinęła* 
zajmując w dziedzinie sportu pierwsze 
miejsce, oddziaływując na młodzież, 
na widzów, zmuszając nawet najpo­
ważniejsze organa prasowe do po* 
święcenia jej swych działów. JeśU 
gra ta nie stoi u nas na takiej wyżynie 
moralnej, na jakiej stanęła w Angiji, 
gdzie jest gią narodową, to wina leży 
sv nas samych, w sferach •— kierują­
cych jej rozwojem, w zarządach klu­
bów — nigdy jednak w istocie i war­
tości tej gry.

# •  •
A teraz przejdźmy po kolei jej plu­

sy. Piłka nożna, to sport zespołowy, 
w którym wybrana Jedenastka, bro­
niąca barw klubu, miasta czy też na­
rodu, walczy z takim samym zespo­
łem przeciwnika. W walce tej wola 
jednostki musi się nałamać do woli 
zespołu; ntoga wprawdzie pojedynczy 
graęze działać samodzielnie, lecz mo­
że to  być tylko chwilowa akcia, kró­
tkotrwała, w rezultacie bowiem osta­
teczny swój ruch musi dany gracz do­
stosować do akcji wspólnej, zakończo­
ny  zwycięstwem. Egoizm nie może 
m‘eć miejsca w piłce nożnej. Gracza-: 
egoistę czeka pewńa klęska i po kilku 
smutnych doświadczeniach gracz tąki 
muyl nałamać swą wolę i poddać ją 
woli zespołu, musi uledż wspaniałej 
maksymie ludzkiej: jeden za wszyst­
kich, wszyscy za jednego. To pierw­
sza społeczne znaczenie piłki nożnej: 
zmusza ona młodzież do łamania 
swej woli, uczy wyzbywać się ego­
izmu, uczy rezygnacji zo swych am­
bicji na rzecz ogółu.

Główną cechą charakterystyczną 
piłki nożnej, to jej działacie na tłumy, 
to jfci siła atrakcyjna. Wywołuje nie­
słabnące zainteresowanie tak u jej 
uczestników, jak i u widzów, działa 
na 22 graczy i na tysiączne rzesze. 
Jeśli sobie uprzytomriimy, że raz lub 
dwa razy w tygodniu przygląda się 
zawędom footballowym już u nas kil­
kadziesiąt tysięcy ludzi (nie daję przy 
kbću z Anglji lub Niemiec, gdzie ta 
cyfra idzie w setki tysięcy), z pośród 
których poważny procent w braku tej 
atrakcji wypełniłby karczmy, lokale 
karcone lub lokale rozpusty albo bez­
myślnie wałęsałby się po ulicy, jeśli 
ni* spuścimy z oka i tej korzyśći, jaką 
dajt przechadzka za miasto, wyrwa­
nie się ze smrodliwych zaułków na 
plac spor‘owy o zdrowym przewiewie 
powietrza, t<> już to jedno podkreśla 
ogromną wartość społeczną l zdrowo­
tną footballu bez brania pod uwagę 
pego aktorów tj. graczy.

Działając na masy, z konieczności 
rzeczy weszła piłka nożna na teren 
międzynarodowy, stała się jednym z 
głównych punktów atrakcyjnych pro­
gi a-ir-u „Igrzysk Olimpijskich". Jako 
taka ma ogromne znaczenie dla pro­
pagandy zagraniczne!. Miljony nie wie 
dziaiy nic o Urugwaju; dziś wpra­

wdzie już cztery tata mija. Jak po* 
zwoiili się „odkryć" w Paryżu — je­
dnak wątpię — czy dużo jest takich, 
którzy nie bez respektu wymówiliby 
nazwę tego państewka południowo­
amerykańskiego. Zwycięstwo — w ja­
kiekolwiek formie odniesione na are­
nie międzynarodowej — będzie za­
wsze cenione i respektowane. Czy 
może mam milczeniem pominąć, Jakie 
wrażenie zrobiły zwycięstwa nasze 
podczas plebiscytu nad drużynami me 
miecKiemi gćmo-śląskiemi? A zwy­
cięstwo nad Wrocławiem? Nie chcę 
tu wchodzić w zakres innych dzia­
łów sportu, jak hippika, hockey itp. 
To znaczenie propagandy zagranicz­
ne?, lo rzecz dla nas bardzo ważna, 
to ogromne plus, które można wycią­
gnąć z racjonalnie 1 systematycznie 
prowadzonej piłki nożnej. Propaganda 
zagraniczna, to już nie objaw znacze­
nia pdłki nożnej dla życia społecznc-we 
wuętrznego danego narodu, to już pro 
blc.u państwowy, tak jak problem han 
dlu zagranicznego, polityki zewnętrz­
nej irp. Na arenie życia ogólno-polity­
cznego zwycięstwo drużyny footbalło N 
wej danego kraju ma ogromne zna­
czenie.

Piłka mżna, to doskonała szkoła 
karności. Miody gracz uczy się obo­
wiązkowości, uczy się poczucia odpo­
wiedzialności, uczy się punktualności. 
Jeśli są Jakieś zaniedbania na tem 
polu, to bez ważnej przyczyny, lakie­
rni mogą być choroba lub zajęcie za­
wodowe, winę ponosi tu tylko dany 
zarząd klubu (kapitan lub trener), któ­
ry me dorósł widocznie jeszcze do 
spełnienia swej roli, jako wychowa­
wcy młodzieży. Tu konieczną test 
dyscyplina, surowy regulamin klubo­
wy, a wówczas ta piłka nożna spełni 
swe zadanie wychowawcze w kierun­
ku karności i poczucia odpowiedzial­
ności wobec swego ja i danego ze­
spole, wobec swego miasta czy naro­
du. Jednak bez należytego systemu 
wychowawczego, bez dozoru, zbierze 
mvwp:oj* tylko w formie uporu i ztt- 
cnwałości.

Pdka nożna ma wielkie znaczenie 
w kształtowaniu młod&go charakteru. 
Rę:m:mię sięv iż nie ma mowy o tem 
tam, gdzie cały wysiłek klubu ześrod- 
kujc się tylko na „goalu". gdzie cJ — 
którzy daną drużynę prowadzą, nie 
będą jej wskazywali obok prawideł i 
metod samej gry, również m  p r y ­
misty, którymi powinien jaśnieć pol­
ski footballista. Wówczas dają oni 
straszną i skuteczną broń w ręce prze 
ciwników footballu, wówczas obok 
Jedenastu — nawet powiedzmy mi­
strzów — kształcą, jedenastu chamów 
sportowych, którzy tem zarażają mło­
dszych. oddziały wując równocześnie 
uiemme na widownię. Piłka nożna 
spełni tylko wówczas swą misję kształ 
cenią charakteru naszej młodzieży, je­
śli obok reguł i zasad wzorowej gry 
uczyć będzie, iż dobry piłkarz nie 
chwal? się> wygraną, umie z taktem 
przegrać, respektuje sędziego, gra dla 
samej gry, a nie dla wyniku, ceni wy­
żej grę samą aniżeli wynik. jest wo­
bec swego przeciwnika zawsze uprzej 
my ? nigdy go nie lekceważy i stara 
si*? zawsze grać najlepiej, wkładając 
w tę grę całą, swą duszę, swą umie­
jętność Widzimy z tego, źe piłka no­
żna to iYie tylko rozrywka, lecz to po­
ważny czynnik w kształtowaniu cha- 
rakteiu naszej młodzieży.

Piłka nożna to idealna niwelacja ró­
żnic klasowych, to platforma, na któ­
rej glt.ą różnice stanowa. Doktor obok 
robotnika, oficer obok szeregowca, 
student gimnazjalny obok profesora 
uniwersytetu, syn lorda obok syna 
biednej wyrobnicy — czyż ci ludzie 
myślą wówczas o różnicach klaso­
wych. stanowych, narodowych, reli­

gijnych ftp., które ich dzielą. Czyż to 
samo nic dzieje się na widowni? Przy 
zuaje, iż są w yjątki, ale te są tylko na 
widowni, a nie na boisku, które jest 
właśnie tym doskonałym punktem ni- 
weiacji socjalnej społeczeństwa. W  o- 
S atmcb czasach obserwować można 
tworzenie sie klubów, nawet związ­
ków robotniczych. Wspominając o tem 
pozornie zbijam swe pierwotne twier­
dzenie o niwelacji różnic klasowych 
dzięki piłce nożnej. Jest to jednak zu­
pełnie naturalny odruch naszego życia 
publiczno - zawodowego. I owszem, 
niech te kluby czy związki istnieją, 
byłoby nie rozbijały naszej ogólnej or­
ganizacji sportowej. Czy szkodzą nam 
kluby wojskowe — wszak ten sam 
cc1 wszyskin- przyświeca i praca ro- 
brlmka nad robotnikiem na połu spor­
tu wyda tylko dodatni rezultat, jeśli 
tyiko kierownicy tego ruchu nie za- 
p r r r ą  o znaczeniu i zadaniu społecz- 
ne*.j polskiego sportu, polskiej piłki 
nożnej. Uznaję to, iż robotnicy chcą 
mtoć wpływ na swych sportoweów- 
robo ników; istoty bowiem piłki no- 
żnej tc nie zmieni, czy ten. lub inny 
robotnik grać będzie w klubie robo­
tniczym, czy też w drużynie klubu, 
me mającego marki klasowej, będzie 
on tylko piłkarzem lepszym lub gor­
szy m — co zależy od jego zdolność! 
fizycznej i duchowej. Sprawa jednak 
inaczej się będzie miała, teśłi zarząd 
teg j kiubu robotniczego nie pozwoli 
zagrać swej drużynie z drużyną klubu, 
na czele którego stoi np. potomek ro­
du arystokratycznego. Tak pobawio­
na sprawa byłaby prawdziwa klęską 
dia społecznego znaczenia piłki nożnej 
i raczej boiska należałoby wówczas 
na pastwiska przeznaczyć.

Dalsze znaczenie piłki nożnei widzę 
w hartowaniu młodych umysłów i 
młodych ciał w walce na zielonej mu­
rawie. Sztuka jest wygrać, lecz jesz­
cze większą sztuką godnie przegrać. 
Tu, znowu piłka nożna ma pole do 
popisu, spełń.enia swej misji pedago­
gicznej. Młody umysł jest wrażliwy, 
klęska go zn;echęca — zwycięstwo 
może zepsuć. Ileż tu pola do popisu 
mają starsi gracze, kapitanowie* dru­
żyn, trenerzy i kierownicy sekcji. 
Ha*l?i,ąc miody umysł, czynią zeń 
genCfemana, którym zostanie toż i w 
życiu codzieonem. Obok tego nagina­
nia \ urabiania umysłu piłka nożna 
hartuje i ciało — co nawet, z powodu 
zbyt jasno bijącej prawdy w oczy, u- 
waźam za zbyteczne argumentować. 
Lecz i tu ogromna odpowiedzialność 
ciąży na kierownikach ęekcii czy też 
klubów piłka!skich — zdrowia bo- 

. wiem pozbaw ić młodego chłopca bar­
dzo łatwo — wrócić niepodobna.

Pdfca nożna ma również do speł­
nienia ważne, zadanie hygjeniczne, — 
Ona wyciąga naszą młodzież z biur. 
z fabtycznych zaułków, z małych, ni­
skich pokoików mieszkalnych, ona od­
ucza bezmyślnego wałęsania się po 
ulicach, ona daje temat do rozmowy 
wśiód młodzieży naszej — rozmowy 
lepszej — zdaje mi się — od tematów 
erotycznych lub recenzji literatury 
pornograficznej — ona wreszcie speł­
ni-? rolę regulatora energii płciowej, 
n r  świadomie wyładowanej na zielo­
n i  murawie. A czyż krzywdzi ona 
tych kilką czy kilkanaście tysięcy 
mieszczuchów pód względem zdrowo 
bu  as, jeśli zmusza ich do opuszczenia 
stęchlych. murów miasta i przebywa- , 
ma pi zez dwie lub kilka godzin na 
śn.eżom powietrzu? Piłka nożna to­
czy bój z karczmą, kinem, pornogra­
fią, giużlicą,. chorobami weneryczne­
mu, t'kofyną, kryminałem, wreszcie 
zt zjrechęcenietn do życia, które nie­
jednemu wpycha breń samobójczą do 
ręki. Czyż mało zawiera ona elemen­
tów ndości i wesela? Jeśli nawet 
W  e w sobie pewne momenta nie­
bezpieczne d.a zdrowia, a nawet ży­
cia (mam na myśli złamania lub uszko 
dzci.n cielesne, a nawet i śmierć za­
wodnika). to czyż nie łamiemy nóg

na równej drodze, czyż nie notujemy 
w kromkach dzienników wypadków 
śmierci zupełnie przypadkowej — 8 
czyż z takich wypadków można już 
wyciągać wr.ióski ujemne np. o szko- 
dd^cści chodnika? W każdym rodza­
ju sportu jest pewien rodzaj niebez- 
p lecuńsw a, nawet tennis nie !*st wol 
ńy u i  tego — kfco wie jbdnak czy 
procentowo właśnie pitka nożna nie 
należy do najbezpieczniejszych. A je- 
p  v  grze bierze udział 22 gentlema­
nów, niebezpieczeństwo takie staje się 
niemal wykiuczonem — może iu mieć 
miejsce wyłącznie przypadek. Inaczej 
jednak przedstawia się sprawa, jeśli 
na boisko wyjdą gracze niekulturalni 
— wówczas jednak rolę decydującą 
musi odegrać sędzia, który w ciągu 
kilku mmut może opanować sytuację.

Piłka nożna wyrabia odwagę, przy­
miot, który dla militarnej strony pań­
stwa ma pierwszorzędne znaczenie. A 
Czyż dla dowódcy małe znaczenie ma 
zdolność marszowa i wytrzymałość 
jego oddziału, przytomność umysłu i 
szybkr decyzja jego podkomendnych! 
Przypr minam sobie doskonale, iż pod* 
czâ * wojny światowej czytałem w je­
dnym z dzienników, iż dowódca , ma­
łego oddziału angielskiego, dawszy 
rozkaz swym żołnierzom do ataku, 
rzuc,f przed nimi piłkę. Ta wprost 
z»ickf ryzowała oddział; bijąc piłkę 
przed sobą — jak burza wpadli na 
ni: przyjaciół — okopy niemieckie zo­
stały zdobyte. A czyż nasz żołnierz 
legionowy nie budował sobie za swe- 
m- pozycjami boisk footbaliowych, 
czyż nie rozgrywano meczów mię- 
dzypuikowych i czyż przyjazd druży­
ny iegjonowej nie był atrakcją danej 
miejscowości? Widocznie sfery woj­
skowe uznały wartość 'ej gry, która— 
równocześnie przyczynia sie do jego 
zr.~ov.ia i podnosi jego wartość bojo­
wa. Tembarnziej więę należy ją zale­
cać młodzieży, która stanowi kadry 
przyszłego żołnierza — a chyba my 
jako państwo młode — otoczone ze 
wschoau i zachodu zdeklarowanym 
wizgiem, musimy dbać o naszą za­
prawę i gotowość wojenną.

Nie mogę milczeniem pominąć zna­
czenia piłki nożnej, jako czynnika ma­
jącego dość poważne znaczenie w na* 
szwn, sportowym handlu i przemyśle. 
Daje zarobek naszym rękodzielnikom, 
naszym kupcem, daje zaTęcie niejedne 
mu na boisku; ma swój ułamek do- 
cfc-dn i drukarz i rozlepiacz afiszów, 
zgrubi i taksówka, a nawet i magi­
strat. Jeszcze lepiej ta spraw a. przed- 
s  awia*aby się, gdybyśmy sami sobie 
wystarczali i nie potrzebowali angiel­
skich piłek i butów* lub wiedeńskich 
diezów. Na naszym terenie nie daje 
się to jeszcze t;ak odczuć, jąk np. w 
Anglji. gdzie na ostśtni mecz o puhar 
wpłynęło milion zgłoszeń, gdzie spe* 
cjdh e pociągi zwożą tysiące widzów, 
gozD w sezooie zimowym, a więc 
właściwym sezonie piłkarskim Angbi* 
w soboty lub niedziele miljon widzów 
pizy pa truje się zawodom na licznych 
boiskach. Jest jednak toż i u nas po­
stęp tem polu. Mamy jut nasze fir­
my sportowe, mamy nasze wytwór­
nie, mamy naszych architektów, inży­
nierów. budowniczych. Pójdę jeszcze 
dalej — może nie tyle piłka noż^a. Me 
raczej sport wogóle, sięga swymi 
wpfywąmi na poie literatury, sztuki— 
mała-sklej, rzeźbiarskiej lub grawury. 
Czyż W przedwojennych czasach na 
tm n .e  Polski był możliwy olbrzymi 
obpaz Vlasttmiła Hofm ana, przedsia- 
w.a.ący drużynę „Wlśły". A więc i 
w *en dz;ał naszego społecznego ży­
cia . sięgać zaczyna swymi wpływami 
piłko nożna.

Wreszcie piłka nożna spełnia swe 
zadacie, jako doskonała reklama, pol­
na słfy przyciągającej dla sportu, jako 
sportu. Boisko pociąga, jeśli nie swą 
swobodą na wolnej przestrzeni, to chę 
cią zmierzenia swych sił, żądzą ru­
chu, nadzieją zwycięstwa. Młody chło 
pak, w  chwili wolnej od treningu czy
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też meczu, patrzy na swego towarzy­
sza, który oddaje się ćwiczeniom lek­
koatletycznym. Zaczyna go to intere­
sować, a gdy raz spróbuje i gdy do 
tego odniesie sukces, staje się zwolen­
nikiem lekkiej atletyki. Tak samo ma 
się sprawa i z innymi gałęziami spor­
tu. Tak piłka nożna ściele drogę swym 
siostrzycom. Nie znaczy to jednak, by 
te siostrzyce nie spełniały tej samej 
roli wobec piłki nożnej. Każdy mi je­
dnak przyzna, iż s osunek ten jest, jak 
1:10, to znaczy, iż boisko pociąga dzie 
sięcfti osobników dla piłki, a jednego 
zaledwie dla lekkiej atletyki. Roztro­
pny jednak piłkarz zrozumie to prę­
dko, iż bez lekkiej atletyki nigdy nie 
będzie dobrym piłkarzem. Pocieszają­
ce te objawy notujemy już na naszym 
gruncie.

Reasumując to wszystko, streszczam 
następujące kanony znaczenia piłki no 
żnej w naszem życiu: piłka nożna 1. 
walczy z egoizmem, 2. działa na tłu­
my i wyciąga je na świeże powietrze* 
3. jest doskonałym środkiem propa­
gandy zagranicznej, 4. jest szkołą kar­
ności, 5. kształtuje młody charakter, 
6. niweluje różnice klasowe, 7. hartuje 
ciało i umysł, 8. jest ważnym czynni­

kiem higieny społecznej, 9. stwarza 
kadry bojowej siły państwa. 10. speł­
nia rolę handlową i przemysłową.

«* $ *
Te piękne zadania spełni piłka no­

żna tylko wtedy, jeśli na straży jej 
sa n ą  roztropne zarządy klubów czy 
też kierownicy sekcji, jeśli nad samą 
grą i jej nauką czuwać będą albo star­
si gracze, gentlemani bez skazy albo 
wyszkoleni trenerzy, jeśli nad zdro­
wiem narybku footballowego czuwać 
będzie lekarz — ile możności sam by­
ły gracz-piłkarz, jeśli boisko podczas 
zawodów otoczy nie banda niekultu­
ralna, lecz widzowie wyrobieni i zró­
wnoważeni, którzy swerni oklaskami 

I i aplaudowaniem pięknych momen- 
I tów gry wiele mogą dcpomódz temu, 
| który jest może najważniejsza osobą 
j w tej grze, a to sędziemu. Jeśli wre- 
| szcie szkoła zainteresuje się tą grą 

bliżej, wciągnie ją w program swych 
zabaw i zawodów sportowych, które 
zadawalając ambicję młodzieży, odcią 
gną ją w ten sposób od klubów, stwa­
rzając dla niej na boisku szkolnem 
arenę prawdziwej i szlachetnej rywa-
Ityo

Pro!. Rudolf Wacek.

IX. Narciarskie mistrzostwa Polski
w Zakopanem.

BR. CZECH NARCIARSKIM MISTRZEM POLSKI.
(Telef. od własnego korespondenta).

Skoki w kombinacji odbywały się 
z ograniczonego rozbiegu, dlatego też 
wyniki długości są stosunkowo słabe. 
1) Czech Br. (PZN) n. 18.437 pkt. 
(skoki 42 i .44 m), 2) Nemetzky Otto- 
kar (Czechosłowacja) ń. 15.968 pkt. 
(skoki 36 i 36 m.). 3) Szostak A. (PZN) 
15.125 (35 i 35 m.). 4) Żytkowicz (P. 
Z. N.) 14.812 (35 i 35 m.), 5): Wagner 
(PZN) 12.281 (32 i 29 m.), 6) Gajdu- 
rzyk (PZN) 12.187.(31 i 27 m.), 7) Ko- 
lerzor (Czechosłowacja) 12.187 (25 i 
30 m.). 8) Rozm us(PŻN ) 11.750 (35 i 
39 m. z up.), 9) Witkowski (PZN) 
11.437 (25 i 26 nu), 10) Rajski (PZN)
11.187 (22 i 27 m.), 11) Żytkowicz 
(PZN.) 10.812 (25 i 26 m.), 12) Lan- 
kosz (PZN) 10.562 (35 i 39 z ud.). 13) 
Motyka J. (PżN) 8.125 (25 i 25 m. z  
u p ), 14) Novak (Czechosłowacja)
7.625 p k t (27 i 25 m. z up.), 15) Ste- 
htik (Czechosłowacja) 4.500 (0 j 26 m. 
z up.).

W konkursie skoków Nemetzky nie 
wziął udziału. Wyniki szczegółowe 
są następujące: 1) Czech Br. (PZN) n. 
18.375 (58 i 61 m.), 2) Rozmus (PZN) 
n. 15.750 (51 i 53 m.). 3) Wondrak 
(Czechosłowacja) 14.895 (45 i 53 m.), 
4) Żytkowicz (PZN.) 11.895 (38 i 42 
m.), 5) Cukier (PZN) 10.562 (49 z up. 
i 48 m.), 6) Kollerzar (Czechsł.) 9.375 
(40 i 39 m. z up.), 7) Graca (PZN)
9.187 (40 i 49 m. z up.). 8) Witkowski 
(PZN) 9.000 (30 i 35 m.). 9) Szostak A. 
(PZN.) 9.000 (39 i 43 m. z up.). 10) Raj 
siki (PZN) 8.375 (33 i 34 m.), 11) Gaj- 
durzek (PZN) 8.312 (34 i 32 m. z up). 
12) Rajski (PZN) 8.125 (26 i 35 m.). 13) 
W agner (PZN) 8.125 (39 i 36 m. z up.),
14) Giewont (PZN) 7.875 (28 i 30 m.),
15) Żytkowicz (PŻN) 6.437 (27 i 25 m. 
7 up.) 16) Lankosz (PZN) 6.000 (45 I 
52 m. z up.).

Klasa !■: 1) Br. Czech. 2) Rozmus, 
3) Vondrak. 4) Żytkowicz. 5) W it­
kowski, 6) Lankosz.

Klasa II,: 1) Cukier. 2) KoFerzar. 3) 
Graca, 4) Szostak. 5) Rajski, 6) Ga> 
durzek. 7) Raiski A.. 8) Wagner, 9) 
Giewont. 10) Żytkowicz.

Poza konkursem p. Bengt Si mon - 
sen zaia* trzecie miejsce z notą 17.45-4 
(skoki 56 i 63 m.) oba z upadkiem.

Drugi dzień zawodów.
Poniżej podajemy wyniki biegu na 

przestrzeni 18 ktn., które wczoraj z po 
wodu spóźnionej pory zdołaliśmy umie 
Swić -ylko w części nakładu. —* Red.

Zakopane. 17 marca (L.) Piękny i 
mroźny zimowy ranek zgromadził na 
Wiluniku, gdzie mieścił się start biegu 
na 18 km. 59-ću zawodników i wiele 
publiczności. Trasę biegu w doskona­
łych wprost warunkach przeprowadzo 
no następująco: Wilcznik, — Regle — 
Przysłup Miętusi — Kościeliska ~  Kiry 
— Sanatorjum — Krzeptówki — Gąsie­
nice-wy Wierch—Lipki—Wilcznik.

Wyniki szczegółowe biegu są nastę­
pujące: 1) Nemetzky Ottokar (Czecho­
słowacja) 1 godz. 27 min. 11 sek. (nota 
20 pkt.), 2) Novak VI. (Czechosłowacja) 
l godz. 27:50, 3) Motyka Juljan (PZN.)
I godz. 29:18 (nota 19 pkt.), 4) Czech 
Bronisław (PZN.) 1 godz. 29:45 (nota 
18*750 pkt.), 5) Motyka Zdzisław (PZN)
1 g. 30:35, 6) Szostak A. (PZN) 1 godz. 
32:35 (n. 17375), 7) Krzeptowski II (P. 
Z. N.) 1 g. 32:40, 8) Żytkowicz (PZN.)
I g. 33:04 (n. 17*125), 9) Kuraś (PZN.)
1 g. 34*04, 10) Szostak K. (PZN.) 1 g. 
34:1.1 (a. 16*500).

Zakończenie zawodów.
Zakopane. 18 marca (L.) W śród nie 

bywałego zainteresowania odbył s!ę 
w dniu dzisiejszym na Krokwi kon­
kurs skoków. Skocznia dobrze przy­
gotowana, lecz bardzo śliski śnieg u- 
trudniał lądowanie i tem też tłumaczy 
się liczne upadki nawet dobrych skocz 
ków.

W zawodach kombinowanych zwy­
cięstwo przypadło w udziale w tym 
roku Polakowi Br. Czechowi — nota 
18.594 pkt., 2) Nemetzky Ottokar 
(Czechosłowacja) n. 17.984. 3) Szostak 
A. (PZN) 16.250, 4) Żytkowicz (PZN) 
15.969. 5) Motyka J. (PZN) 13.563. 6) 
Rozmus (PZN) 12.938, 7) Witkowski 
(PZN) 12.719. 8) Wagner (PZN) 11.641, 
9) Lankosz (PZN) 11.599, 10) Gaidu- 
szyk (PZN) 10156, 11) Żytkowicz J- 
(PZN.) 9.156, 12) Steblik (Czechoso- i 
wacja) n. 8.688, 13) Kolleszar (Cze­
chosłowacja) 8.656, 14) Rajski (PZN)
7.719, 15) Novak (Czechosłowacja) i
6.563 pkt. ‘ = 0=B

ukaobs

Kronika sportowa.
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Turniej tennisowy Czarnych o na­
grodę „Wieku Nowego4*, Rozgrywki, 
przeprowadzone w dniu wczorajszym 
na krytym korcie, dały następujące wy  
niki:

Gra pojedyncza panów: Glażewski
(LKT)—Sasyk (LKT) valk; Pohorylec 
(KT 24)—Ginsberg (Czarni) 6:2 6:2; 
Kuchar Zb. (LKT)-Stahl A. (LKT) 6:2 
6:1; Lantner (KT 24)—Domiczek (Le- 
chia) 6:2 6:3; Bobrowski (LKT)—Żu­
ławski (Czarni) 6:4 6:4; dr. Raczyński 
(Czarni)— Werterasiewicz 6:3 6:4. — 
W ćwierć finale Lantner (KT 24)—Bo­
browski (LKT) 6:1 6:4.

Gra pojedyncza pań: Landiesówna 
(Czarni)—Bystrzonowska (Pogoń) 6:2 
6:3; Orzechowska (LKT)—Wełeszczu- 
kówna (LKT) 6:3 8:6.

Konkurs skoków o nagrodę Norllnga. 
W sali Sokoła-Macierzy odbyty się za­
wody w skokach w wyż z miejsca i 
z rozbiegu, które dały następujące w y­
niki: Skok w wyż z rozbiegu: l) Ka- 
niak (SM) 1.51 m, 2) Postępski (Czar­
ni) 1.45 m, 3) Antonowicz (SM) 1.45 m, 
4) Ignatowicz (SM) L45 m. Skok z miej 
sca: 1) Więckowski (SM) 1.35 m, 2) 
Postępski (Czarni) 1.29 m, 3) Mazur 
(SM) 1.29 m. W ogólnej punktacji: 1) 
Więckowski, 2) Postępski, 3) Kaniąk.

Turniej gier siatkowych o nagrodę 
„Chwili". Powyższe zawody organizo­
wane przez Ośrodek WF DOK VI dały 
następujące wyniki: Ćwierć finał: Har­

cerze Sokoła II—Pogoń 20:16; AZS I— 
Sokół-Macięrz 30:13; D ror I— AZS II 
30:26. Półfinał: AZS I—Harcerze 30:13 
Finał: AZS I—Dror I 30:12. W ogólnej 
punktacji rozgrywek siatkówki dla dru­
żyn męskich zwyciężył AZS l, 2) Dror 
I, 3) Harcerze Sokola II, 4) AZS 11,-5) 
Pogoń, 6) Sokół-Maojerż.

«B@sa
WARSZAWA. Polonia—Warszawian­

ka 1:1 (1:0), Zawody o mistrzostwo li­
gi, Dla Polonii bramkę z karnego zdo­
bywa Emchowacz, dla Warszawianki 
Jung. Sędzia p. Rettig,

Legia—Varsovla 10:0 (5:0)? Zawody 
towarzyskie w piłce nożnej.

AZS—Makkabi 3:0 (2:0). Zawody pi? 
karskie o m istrzostw  ki. A.

Międzyklubowy bieg na przełaj, or­
ganizowany na przestrzeni 5 kim, przy 
niósł zwycięstwo Jaworskiemu (AZS) 
w czasie 19'min. 18 sek, 2) Łukasze­
wicz (Polonia) 11:24.4 sek., 3) Mala­
nowski (AZS).

ŁÓDŹ. ŁKS—Turyści 1:0 (0:0). Za­
wody o mistrzostwo LJgi, Zwycięską 
bramkę w 32 miń, w drugiej połowie 
gry zdobył Chmiel. Sędzia p. Seidner.

KATOWICE. Śląsk—IFC 1:1 (0:1). 
Zawody o mistrzostwo Ligi. Braręke 
dla Śląska zdobył Thomas, dla IFC Gei- 
sler z karnego. Sędzia p. Rutkowski.

POZNAN. Stella-OHmpja 3:1, War­
ta II—Cegielski 1:0, zawody piłkarskie 
o mistrzostwo kl. A.

Z OBAWY PRZED OJCEM — SYN UPOZOROWAŁ NAPAD.

Łańcut. (Teł. wł.) Posterunek w Rak 
szawie> w tutejszym powiecie, zawia­
domiony został omegdaj o napadzie ra­
bunkowym, dokonanym przez niezna­
nych sprawców na osobie Michała Szy 
mańskiego na gościńcu pomiędzy Łań 
cutem a Rudnikiem, gdzie nie znam i 
sprawcy mieli napaść na Szymańskie­
go i zrabować mu 50 zł.

Dochodzenia policyjne sprawę tego 
napadu oświetliły zupełnie inaczej. Oto 
Szymański powracając do Rudnika w 
czasie wymijania najechał na przejeż­
dżającego gościńcem Michała Bere- 

| stkę z Przycbojca* przyczem wozem 
swym złamał nogę koniowi Berestki. 
Powstała z tego powodu awantura, 
przyczem Szymański zobowiązał się 
poszkodowanemu gospodarzowi zapła

cić za konia 125 zł. i na poczet tej su* 
my wręczył mu 50 zł., którą to surm 
miał wręczyć swemu ojcu za sprzeda­
ny towar. Z .obawy przed ojcem Szy­
mański upozorował napad rabunkowy 
na swą osobę.

NADESŁANE.
'Z a tę  rubrykę R edakcia nie n d p o w la ja )

Szwajcarskie MO T O R Y

Przedstawicielstwo, Lwów,

BroygMM

Z całej Fo!ski.

Pogoń I—Pogoń II 1:0 (0:0). Zawody 
w piłce nożnej. Zwycięską bramkę 
strzelP Sennze. Sędzia p. Seeman.

Czarni--Ha$monea 5:0 (3 0). Zawody 
towarzyskie w piłce nożnej. Sędzia p. 
por. Szyba.

#  Przestroga dla ©migrantów. U- •
rząd Emigracyjny komunikuje, iż z po 
wodu braku zapotrzebowania na rolni­
ków w brazylijskim stanie Rio Qran : 
de de Sul, ostrzega się emigrantów I 
polskich, jadących do Brazyiji pf/zęd 
niebezpieczeństwem wyjazdu do tego 
stanu bez posiadania większej sumy 
gotówki na utrzymanie w ciągu dłuż­
szego okresu czasu, lub bez wezwania 
od dawniej tam zamieszkałych krew­
nych, albo pracodawców. Na zasadzie 
bowiem oświadczenia brazylijskich 
władz stanowych i irmgracyjroych, 
stan Rio Grando do Sul emigracji ofi­
cjalnej nie potrzebuje, ani nic przyjmu­
je, jak również żadnej opieki i pomocy 
emigrantom polskim w wyszukaniu pra 
cy lub osiedleniu się dać nie może.

#  Wielkie zakupy tytoniu w Bułga- 
rji. Ministerstwo skarbu i dyrekcja Pol*

j sklego Monopolu Tytoniowego wysłały 
komisję, złożoną z 5 osób do Bułgar ji, 
celem nawiązania bezpośrednich sto­
sunków z tamtejszemi sferami, zainte- 
resowanemi w uprawie i handlu tyto-

* niem. Chodzi tu o zorganizowanie na­

szych zakupów tytoniu w Bułgarii w 
sposób jaknajbardziej racjonalny i ko­
rzystny dla skarbu państwa.

#  Rozbudowa sieci kolejowej w b’rż, 
roku. W związku z rozpoczynający u 
się sezonem budowlanym, minister^ ' o 
komunikacji ustaliło program inwei-iy- 
cji kolejowych na r. budżetowy 1928 -9. 
Program ten obejmuje dalszy ciąg. bu­
dowy linii Bydgoszcz - Gdynia, rozpo­
częcie budowy litiji Heirby - Inowro­
cław, dokończenie linii Łuck - Stefa­
nów, rozbudowę stacyj portowych w 
Gdańsku i w Gdyni, dalszą rozbudowę 
węzła warszawskiego, budowę szeregu 
dworców, domów1 mieszkalnych i gma­
chów administracyjnych, wzmocnienia 
mostów i nawierzchni, odbudowę sze­
regu zniszczonych przez wojnę mostów 
dworców, magazynów, ładowni i t. p. 
Dyrekcje kolejowe otrzymały polecenie 
przeprowadzenia prac przygotowąw* 
czych do rozpoczęcia robót.

KAWA rtlfcULrt
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Poniedziałek
Józefa O bi 

JOift Joachima 
Wschód słońca 5*46 

Z ą c m  m r
TEATR WIELKI

Poniedziałek 19 bm. „Straszny Dwór** '•*« 
s okazji Imienin Mat szalka Piłsudskiego.

Wtorek 20 bm. „Upiory4*, wznowienie* 
jośeinny występ Moissiego.

Środa 21 bm. „Upiory*4, gościnny występ 
ńoissiego.

fEATR NOWOŚCI
Pomedziałęk 19 btn. o 8 wlecz, „Tylko 

Ty...44
Wtorek 20 bm. „Tylko Ty..,“
Środa 21 bra. „Tylko T y~*

TEATR MAŁY-
Poniedziałek 19 bm. «Ta, która zwy­

cięża44.
Wtorek ?0 bnn „Ta, która zwycięża"

KINOTEATRY;
MIEJSKI KINOTEATR kaUnraltto^wifr- 

to wy w Teatrze Nowości; „Prastare WiP 
no’\  „Światło Azji“.

Apollo; Polonia Ręstituta, 19ta—1920* 
Casinot Ben Ali z Romanem Novarą. 
Chimera? Tajemnica buduaru br. Loulau, 
Kopernik: Niewolnicą z  Szanghaju. 
Lew: Za milion dolarów.
Marysieńka: Niewolnica z Szangha­

je  ..
Pałace; świat kulis i zmysłów.

S7sQ=ss

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Plęk* 
oych (gmach Muzeum Przemysłowego, ul 
Dzieduszyckicb 1). Wystawy zbiorowe: Ą. 
tiarland Zajączkowskiej. J. Merkła z Wie­
dnia, M, Ruzamskiego i I. Trusza.

355P (l) SStt
— Do numeru dzisiejszego dołącza­

my następujący arkusz powieści pŁ 
„Cieude*4.

— Każda Pani w  swoim własnym dobrze
zrozumianym Interesie powinna nabywać 
bieliznę damska tam, gdzie kupi dobrze I 
kupi tanio. . Wybredny gust. wykwintne 
wykonanie, pierwszorzędna jakość, a niskie 
ceny, oto zalety bielizny damskiej,> która 
posiada na składzie w  wielkim wyborze 
firma Józefa Nowaka, p i  Mariacki <L

^  Zamach samobójczy* Wystrzałem
z rewolweru pozbawi! się w dniu wczo 
rajszym życia w hotelu „City** niejaki 
Izrael Rottman, liczący 31 lat, przyby­
ły z Przemyśla, gdzie stale dotychczas 
mieszkał. Powód samobójstwa niezna­
ny.

Ofiara nożowca, Do tutejszego* 
szpitala przywieziony został Franci­
szek Borkowski, agent handlowy, za­
mieszkały w Z boiskach, przebity no­
żem w lewy bok przez Piotra Sawickie 
go. Stan Borkowskiego ciężki.

— Złodziej© w pościgu. Posterunko­
wy, pełniąc służbę na u l Janowskiej, 
zauważył wczoraj nad ranem jakich 
dwóch osobników, którzy na jego wi­
dok rzucili się do ucieczki przez skład 
drzewa Thoma. Posterunkowy pospie­
szył za nimi, ca jednak porzucili łup ł 
zbiegli bez śladu, Nieśli oni — pow a­
żając zapewne z  nocnej złodziejskiej 
wycieczki—. 24 sztuczek materii, pocho 
dzących z włamania sklepowego. Ma­
teria została złożoną w biurze Komi­
sariatu II.

— W lamy wacz-akrobata. Jakiś zło­
dziej zauważywszy wczoraj nad ranem 
drabinę, przystawioną do kamienicy l  
22 przy Drodze Kulparkowskiej. sko­
rzystał z sytuacj/, przystawił drabinę 
do balkonu, a dostawszy się następaie 
w ten sposób do mieszkania Bazylego 
Hryckowa skradł na jego szkodę gar­
derobę wartości kilkuset złotych. j

— Przytrzymanie włamywacza, Po- | 
licfa aresztowała wczoraj Mariana Kan 
dla, liczącego 22 lat, wyznania mojże- j 
szowego, za kradzież z włamaniem na 
szkodę 1 .  Wolfischa przy ul. Miodowej j ;  
1.4. j

— Wypadek otrucia spirytusem dena 
rurowanym. Naczelnik gminy Sygnió- 
wkl Wielkiej zawiadomił wczoraj wie­
czorem Wydział śledczy, iż zamieszka 
la w tej gminie Franciszka Rudyk zmar *

Kupiec wiedeński w szponach
oszustów ulicznych.

ZABRALI MU 3.000 KORON CZE SK1CH I ZBIEGU BEZ ŚLADU.

W  dniu wczorajszym przybył do Lwo­
w a w odwiedziny do swych krewnych 
Michał PlatzmanA właściciel sklepu 
w  Wiedniu przy Ehrenbergergasse. — 
Gdy przechodził przed południem ulicą 
zbliżyło, się do niego dwóch osobni­
ków., z  których jeden przemawiając ła­
manym językiem rosyjskim poprosił 
go o wyświadczenie mu małej przystu 
gi.

Oświadczył mu mianowicie, że jest 
studentem Rosjaninem z Pragi a zna­
lazłszy się we Lwowie w trudnem po­
łożeniu pragnie sprzedać zegareń zło­
ty, jaki posiadał po ojcu, przyczetn 
wskazał na su*ego towarzysza jako na 
tego, który zegarek ów pragnie u nie­
go nabyć. Oszust uliczny, od których 
zresztą roi się we Lwowie, procił Platz 
manna, by mu pokazał korony czeskie, 
gdyż oh zna tylko złote i chciałby spra 
wdżić, czy oferowane mu przez przy­

godnego nabywcę korony czeskie są 
prawdziwo.

jPlatzmann nie podejrzewając, iż żmij 
duję się w sieci sprytnych oszustów u- 
Iicznych — pokazał owemu osobniko­
wi 3.000 koron czeskich w chwili,'gdy 
oszust wręczył mu rzekomo złoty, w 
rzeczywistości metalowy najgorszej 
sorty zegarek. Dalsze dzieje zajścia są 
znane. Obaj oszuści korzystając z oży­
wione go ruchu ulicznego zbiegli do 
bramy w przedchodniei kamienicy I zni 
kii bez śladu pozostawiając Platzman- 
na z bezwartościowym zegarkiem w 
ręku, za który tyle pieniędzy musiał, 
dzięki swej nieznajomości lwowskich 
stosunków, wydać. W biurze Wydzia­
łu śledczego w przedstawionym mu at 
bumie oszustów ulicznych, grasujących 
we Lwowie, rozpoznał Ptatzmann obu 
osobników, za którymi policja podję­
ła poszukiwania.

ła skutkiem zatrucia się spirytusem de* 
naturowanym. Rudykowa była znaną 
alkoholiczką. Rudykowa miała posia­
dać 500 zł., którejto kwoty w mieszka 
n|u jej nie znaleziono.

— Katastrofa samolotowa. W sobotę 
w  południe dwaj lwowscy lotnicy pa­
dli ofiarą katastrofy samolotowej, któ­
ra wydarzyła się na polach pod Żół­
kwią. Z Iotpiska wojskowego na Bło­
niach Janowskich wystartowali na 
szkolnym samolocie JPofcez XV 40359“ 
dwaj lotnicy: podpor. obserwator Mie­
czysław Wiernożycki i plut. pilot Szy 
dłowski i gdy samolot znajdował się

nad Żółkwią — nastąpiła eksplozja ben 
zyny w zbiorniku a aparat skutkiem sil 
nego wichrru ogarnięty został w mgnie 
niu płomieniami. Samolot opadł na po­
la i uległ zupełnemu zniszczeniu, pilot 
Szydłowski doznał tak ciężkich popa­
rzeń, iż zmarł na miejscu, ppor, Wier- 
nożycki skutkiem ciężkich obrażeń nie 
bawem wyzionął ducha. Ppor, Wierno- 
życki bawił od niedawna we Lwowie, 
dokąd przybył celem wyszkolenia po 
ukończeniu szkoły , podchorążych. Na 
miejsce tragicznego wypadku wyjecha­
ła ze Lwowa komisja wojskowa z  puł­
kownikiem Permfm.

i

K AR O LA S ZELEW S K A
iopą notariusza

zmarła dnia 18 marca 1928 po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św.
Sakramentami.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 20 marca 192S o godz. 4 popołu­
dniu % krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz łyczakowski do gro­
bowca rodzinnego.

O czem zawiadamia stroskana Rodzina.

1 1
Janina Maria Szafnicka

żona inżyniera

zmarła po krótkich ! ciężkich cierpieniach, opatrzona św. : Sakramentami 
dńda 17 marca 1928 r. w 29 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek, dn. 30 marca 1928 r. o go­
dzinie 3 po południu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz ły­
czakowski,.— o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni

Mąż, siostra ,1 rodzina. 
Nabożeństwo żałobne zasookó* du szy śp. Zmarłej odbędzie się w ko­

ściele OO. Zmartwychwstańców (przy ul. Piekarskiej) we środę, dala 21 
marca br. o godz. 9 rano. ł

M S Z A  Ś W I Ę T A
z a  s p o K ó j  d u s z y  ń ,  p (

W IT 0 Ł 0 A  Dunin W Ą S O W IC ZA
erru pu łk o w n ik a  W. P.

odbędzię się w pierwszą rocznicę śmierci t. \, dnia 21 go marca 1928 r.f 
o godzinie 10 rano w kościele OO. Bernardy ów.

R o d z i n a *

Rozmaitości.
4* Zbiory lorda Carnaryona. Słynne

Zbiory starożytności odkrywcy grobu 
Tutankhamena, lorda Carnarvo»na, za- 
\^ieraAiee L400 przedmiotów dzieł 
śżtuki egipskiej, zakupione zostały o- 
becnie przez nowojorskie „Metropoli­
tan Muscum of Art4*. Jest to jedyna w 
Rwiecie wielka kolekcja drobiazgów 
starożytnej sztuki egipskiej.

-4 Nowa godność — pajac ludowy, 
W Rosji sowieckiej wprowadzono no­
wą godność „pajaca ludowego4*. Pier­
wszą osobą, która otrzymała ter* tytuł 
jest znany clown moskiewski Wi alij 
Lazarenko. Tytuł swój otrzymał w ro 
Cznicę 25 letniej pracy w cyrku.

Radjofon.
Poniedziałek. !9 marca.

v Warszawa, f i l i i)  Godz. 16: „Malarstwo 
polskie w dobią wczesnego renesansu'* wy­
głosi dr. M. tjenscl. — 20: Oclcsyt organi­
zowany przez Prezydium Rady Ministrów, 
— 20.30: Koncert Polskiego Radja dla żoł­
nierza polskiego w dniu imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Wykonawcy: Orkie­
stra 36 p. p. pod dyr. kpt. Śledzińskiegoi, 
S. Argasinską (sopr.) E. Mossakowski 
(bar.), L  lirstein (akomp.).

Kraików. (566) 16.40: „Życie towarzyskie 
w Polsce w XVIII w.“ wygłosi prof. T. 
Biliński, -i*' 17.20: „O organizacji gospodar­
czej domu44 wygłosi dyr. gazowni Inż. Sei­
fert

Poznań, (344) 17 45: Koncert orkiestralny
Katowice. (422) 17,45: Program dla naj­

młodszych, — 15.15: Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiarni Asturia.

Wilno. (435) 17.20: Audycja wesoła.
18.10* Popularna audycja żołnierska ku ues 
czeniui imienin Marszałka Piłsudskiego.

Praga. (348) 19,30: Transmisją z Bratt- 
sławy : „Mamselle Nitotiche*4, operetka.

Kopenhaga. (837) 21: Koncert muzyki
norweskiej.

Neapol. (333) 20.50: żegnaj młodości44, 
operetka PętrTcgp.

Rzvm. (447) 20,45: Muzyką lekka 1 ope­
retką,

Wiedeń. (517) .11: Poranek muzyczny. —  
16: Koncert popołudniowy

Berlin. (483) 19.30: Transmisją Z Opery 
państwowej: „Lekarz mlmowoU*, operą ko . 
miczna Oounoda. >•

Lipsk..- (365) 16.30: Koncert kapeli drę* 
zdeuskiej.

W torek, 20 marca.
W arszawa. (1111) Godz. 16*40. „Mło 

dzież nasza na morzu4* w yg i dyrt A* 
dam Uziembło. — -17*45. Koncert ka» 
meralny. W ykonawcy; M. Karwow­
ska (śoiew). B. Wojtowicz (fort,). L. 
Urstein (akomp ). — 22*30. Transmisją 
muzyki tanecznej.

Kraków. (506) Godz. 16*40. „Poga­
danką dla rodziców i wychowamy 
ców** w y g i wiz. dr. M. Ziemnowięz.

17‘20. „Przyczyny upadku Polski 
w świetle historiografii4* *wygfh p ro i 
dr. W, Bogatyński. — 22*30. Transmi­
sja . muzyki tanecznej, z restauracji 
„Pavili;onł\

Poznań. (344) Godz. 19*3a „Gaz- 
men4* opera Bizeta —• transmisja * 
Teatru Wielkiego.

Katowice. (422) Godz. 22*30. Kon* 
cert z kawiarń! „Atlantic4*.

Wilno. (435) Godz. 16455. Audycja 
recytatorska w wykonaniu art. Karo­
la Wyrwicza. 17*45. Koncerf popo­
łudniowy orkiestry pod dyr. prof, A. 
Kontorowięza,

Praga. (348) Godz*. 18*25. Transmi­
sja z Teatru Narodowego: „Branden- 
burczyęy w Czechach** opera Smeta­
ny.

Sztokholm. (454) Godz. 19*50. Trans 
misia koncertu symfonicznęgo z Goe- 
teborgu.

Mediolan. (526) Godz. 21*00. Trans­
misja operetki z Teatr o Urico.

Wiedeń. (517) Godz, 16*00. Koncert 
popołudniowy.

Berlin. (483) Godz. 20*20. Muzyka 
rosyjska.

Wrocław. (322) Godz. 20*00. „Tru­
nek miłosny** opera komiczna Donł- 
zettiego*

P O P I E R A J M Y  CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ*
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Organ rradu Ukrainy sowieckiej 

.W isty" (Charków 10 lutego b. r.), jak 
1 inne pisma sowieckie umieściły ar­
tykuł o zastraszającym wzroście pędzę 
nia samogonki na Ukrainie,

Wediug tego artykułu włościanie w 
Z. S. S. R. produkują przeciętnie ponad 
30 milj. wiader samogonki rocznic, zu­
żywając na to 7 miłj. centnarów zboża. 
Obliczając wartość :ej produkcji samo* 
gonki, „Wisty" konstatują, że ludność 
w Z. S. S. R. wydaje roczraie na samo- 
gonkę około 150 milj rubli.

Władze sowieckie ogłosiły, że zwal­
czanie pędzenia samogonki jest obec­
nie jednym z najważniejszych postula­
tów ̂ polityki wewnętrznej. Na czele tej 
akcji stanęła naturainie partia komuni- 
s yczna z całym aparatem najrozma­
itszych związków i jaczejek, lecz środ­
kami zwalczania pędzenia samogonki 
są różne zarządzenia i represje admi­
nistracyjne, co oczywiście nie daje 
skutków. Według danych Komisariatu 
Spraw Wewnętrznych w roku gospo­
darczym 1924/25 milicja sowiecka spo­
rządziła ponad 100.000 protokołów I 
skonfiskowała 35.000 aparatów do pę­
dzenia samogonki, w r. 1925/26, — 95 
tys. protokołów i około 30 tys. apara­
tów; w r. 1926/27-ym — 93 tys. pro­
tokołów i 24 tys. aparatów.

Nie oznacza to bynajmniej, że wsku­
tek represyj administracyjnych, produ­
kcja samogonki zmniejszyła się, wręcz 
przeciwnie — ludność wiejska ze 
względu na represje usilnie konspiruje 
pędzenie samogonki i wszełkiemi siła­
mi stara się ukrywać aparaty, czem 
tłumaczy się ustawiczne zmniejszanie 
się liczby konfiskowanych aparatów. .

Ze ten oryginalny przemysł, mimo '

konfiskowania i nakładania grzywie^ 
znajduje się w stanie coraz większego 
rozwoju, świadczy dobitnie ilość ujaw­
nionej i zniszczonej przez milicję so­
wiecką samogonki, , Otóż w . r. 1924/25 
skonfiskowano 128 tys. litrów, w roku 
1925/26 — 148 tys. — w r. 1926/27 
170 tys. litrów, Widzimy tedy. że cho­
ciaż liczba skonfiskowanych aparatów 
zmniejszyła się, to jednakże ilość skon 
fiskowanej samogonki stale się zwię­
ksza. O ile w r. 1924/25 na jeden skon" 
ftskowany aparat przypadało przecię­
tnie 3 i pół litra skonfiskowanej samo­
gonki, to w r. 1925/26— 6 litrów a w 
r. 1927 i początku 1928 — 9 litrów. Taj 
ny przemysł gorzelnicży dostosowuje 
się do warunków sowieckich i w dal­
szym ciągu wzrasta. Wywiera fo uje­
mny wpływ ną ludność sowiecką; pę­
dzenie bowiem samogonki w gospodar­
stwach włościańskich odbywa się zwy 
kle w obecności dzieci, które również 
używają tego napoju, a jak donosiły 
niedawno pisma sowieckie, picie samo­
gonki wśród ludności wiejskiej Z. Sw S. 
R- jest tak rozpowszechnione, jak picie 
kwasu przed wojną światową.

Na. tem tle szerzy się demoralizacja 
t zdziczenie, o czem świadczy zastra­
szający wzrost t, zw. „chuligaństwa", 
które polega na gwałceniu kobiet, pod­
palaniu dla przyjemności i t. p. eksce­

só w . Szczególnie uwydatniło się to na 
Ukrainie, gdzie w r. 1926 zanotowano 
w miastach 9 tys. wypadków chuligań­
stwa, a na wsiach ponad 17 tys. W ro­
ku zaś 1927 ilość wypadków chuligań­
stwa w miastach była mniej więcej ta 
tam a — 7.500; po wsiach zaś osiągnę­
ła rekordową cyfrę — 45.000.

s s 0 s
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Gwałtowny upadek Prus Wsch.
Jak wyszli Niemcy na wolnie gospodarczej z Polską.

Syndyk izby handlowej w  Elblągu, 
dr. von Ruets, zrobił ciekawe spostrze­
żenia oo do stosunków gospodarczych 
w Prusach Wschodnich. Przychoda* ofl 
do wniosku, że prowincja ta żyje z sub 
stancji majątkowej przedwojennej. Do­
chody ludności znacznie się cofnęły. 
Olbrzymie podatki niszczą kraj. Obroty 
z państwami nadbaltyckiemi w  sw e *  
gólitośoi zaś z  Polską, zmalały do mi­
nimum I niema możliwości zastąpienia 
ich kmerai transakcjami.

Tak przedstawia się położenie po wy 
granym plebiscycie i po dwóch 1 pół 
łatach wojny gospodarczej z Polską. 
Rzesza niemiecka musiała ratować Pru 
sy Wschodnie już niejednokrotnie, po­
nieważ słabną gospodarczo coraz bar­
dziej. Podczas gdy prowincja trwożli­
wie wskazuje na brak transakcji z re­
sztą Niemiec, to Królewiec już katego­
rycznie żąda uprzywilejowania go. na 
równi z Gdańskiem i Gdynią. Miasto 
wybudowało nowoczesny port i niema 
dziś w nim żadnego ruchu.

Niesłuszne jest zresztą twierdzenie 
syndyka izby elbląskiej, iż Rzesza nie­
miecka niedostatecznie uwzględnia tę 
prowincję pod względem taryfowym. 
Koleje niemieckie robią wszystko, co 
mogą, by obrót w Prusach Wsch>d»ich 
powiększyć.

Przypominamy również, że na pogra 
niczti wschodnio-prusklem powstały 
podczas wojny gospodarczej z Polską

liczne tartaki, przecierające tylko suro­
wiec polski przeważnie z dyrekcji sie­
dleckiej i białowieskiej. Ponieważ dre­
wno polskie jest lepsze niż niemieckie, 
przeto materjał tarty tzw. pochodzenia 
wschodnio-pruskiego należy w Niem­
czech do najcenniejszej produkcji Zdaje 
się, że drzewo jest też jedynym dzia­
łem, w  którym odbywają się duże tran 
sakcje poisko-wschodniopruslde. Lecz 
wszystko to nie wystarcza, by podtrzy 
mać tę ubogą w  bogactwa naturalne 
prowincję. Zdając sobie z tego sprawę, 
dyrekcja kolei w Królewcu parła już 
przy zawieraniu prowizorium polsko- 
niemieckiego, by Polskę zmusić do po­
sługiwania saę Królewcem jako portem 
eksportowym, zwłaszcza, że różne im­
prezy ściągnięcia towarów rosyjskich 
do Królewca spełzły na niczem.

Spostrzegamy więc bardzo osobliwy 
skutek wojny gospodarczej Niemiec z 
Polską. Rzesza niemiecka musi się zdo­
bywać na coraz większe ofiary, aby 
podtrzymać swoje prowincje wscho­
dnie, najbardziej cierpiące wskutek bia- 
ku dostatecznej wymiany towarowej ż 
Polską. Okazuje się coraz wyraźniej, że 
walka z Polską jest eksperymentem dla 
Niemiec bardzo bolesnym. A dowodem 
tego są okrzyki rozpaczy, nadchodzące 
z całego pogranicza polsko-niemieckie­
go, z błaganiem rychłego uregulowania 
stosunków z Polską.

- 0 -

Kronika radiowa.
Transmisja radjowa z Wiednia do

Polski Jak swego czasu dzienniki do­
niosła, w ubiegłym półroczu odbyło się 
kilka międzynarodowych konferencyj, 
które miały między innemi na celu 
przygotowanie stałej periodycznej wy­
miany programów między stacjami Pol­
ski, Niemiec, Czechosłowacji i Austrji.

[ W  sprawie tej dyrekcja radiostacji war 
szawskiej zajęła przodujące stanowisko 
a naczelnemu dyrektorowi P. R. Dr. 
Chamcowi przypadła nawet zasługa za­
inicjowania i pomyślnego przeprowa­
dzenia  ̂ (jeszcze w marcu uh. roku) 
pierwszej transmisji z W arszawy do 
Wiednia, mianowicie propagandowego

koncertu współczesnej muzyki polskiej, 
za co wiedeński Ravag odwzajemnił się 
transmisją do Polski akademii ku czci 
Mozarta.

Na międzynarodowej’ konferencji ra- 
djowej w Pradze, która się skończyła 
dnia 16 lutego, uchwalono stałą wymia­
nę programów radjowych — i w  tym 
celu podzielono Europę na grupy 
państw. Polska zaliczona została wraz 
z Niemcami, Austrją, Czechosłowacją 1 
Jugosławią do grupy środkowo - euro­
pejskiej, I znowu warszawska radio­
stacja inauguruje realizację powyższej 
uchwały. W dniu 15 b. tn. nastąpi *Tans- 
misja z Wiednia koncertu muzyki pol­
skiej do W arszawy, Krakowa i innych 
stacyj polskich.

Klęska „radjowyjeów** w eterze,
Wszyscy zapaleni amatorzy radja
twierdzą zgodnym chórem, że od
świąt Bożego Narodzenia wzmogła się 
ogromnie w  eterze działalność zniena­

widzonych przez słuchaczów t. zw. „rą 
djowyjców". Mianem tem określa się 
całą plejadę amatorów radja, którzy 
wskutek nieodpowiedniego obchodzenia 
się z aparatem rozpętują w eterze dia­
belską kakofonię gwizdów i wycia, u- 
niemożliwiającą całemu światu radjo 
wemu czysty odbiór audycyj, radio­
wych. Znawcy tłumaczą sobie tę wzmo 
żoną działalność „radjowyjców** dużą 
liczbą świeżo upieczonych miłośników 
radia,' którzy, otrzymawszy aparat ra­
diowy, jako upominek gwiazdkowy, u- 
żywają w całej pełni i przeszkadzają 
słuchać innym. Walka z tymi szkodni­
kami jest narazić niemożliwa.

BI Lbl Y U/JZYTOWb
WYKONUJE NAJTAN IEJ

DRUKARNIA ±ŁOWA POLSKtEOO 
tu, Zimorewicta (>.

OGŁOSZENIA.
KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 

10 groszy za wyraz. I
i., u  . i u  .«.'>). .o na,,r..w.a z gwarancja Dąbrów* 

ski-Rozwsrzowskf, Lwów, (Hotel Georgea) Aka­
demicka 2. Starego fasonu zegarki dam skie prze- 
rab la na ręczne____________  2752

K a p y  i F i r a n k i
za bezce i tylko u 2 2

FR EILIC H A  Lwów, S fM a  21.
ZAPEWNIONA stabi izacia naszej walu y skłoniła fir­

mę Wtttels, Składy tekstylne l w ó w , Rutowskiego 7, 
naprzeciw katedry do zawiadomienia Szanownej 
Publiczności, iż od dnia dzisiejszego każdy państ­
wowy urzędnik, o ficerowie, urzędnicy prywatni otrzy­
mać m o ą  w teiże firmie wykwitna garderobę, mę­
ską, dam ską (wyroby bielskie) wszelkie ułótna. je­
dwabie* towary bławatne na długoterminowy kre 
dyt wpłacając miesięcznie złotycn 25 Nieograni­
czony kredyt, ceny ściśle gutowKowe 2595

CHODNIKI, portjery, m aterje meblowe, najtaniej — 
Wank, nl Mariacki 5. I piętro. 2’47

KAPcLUSZB wiosenne modele w wielkim wyborze 
poleca, przeróbki wykonuje modnie tanio. To poi i- 
ęka, Kopernika I. Pasaż nlkolascha l. p. 2371

biZU ibK Ji, wsselką, perły, sreoro, kupuje po cenie 
najwyższej W i tiuszek, Lwów Akademicka 6. tele- 
!8-^-     2102

KOSOW SKI! powidła jabłkowe z gruszkami śliwka­
mi i cukrem oraz suszone jabłka w krążkach nie* 
obierane, ma na sprzedaż Sartąd lecznicy Ora 
Ttrnawsktago w  Kosowia za ^ołumyją w 10 ki- 
Ibwych posytKiiCh pu 20 zł. oprócz opłaty poczto­wej. od 100 kilo 100/8 opustu________________ 2551

P I E R Z E
lo

FIRANKI

Przerabia i pokrywa tanio i dobrze
K o ł d r y ,  Materace

FA B R Y K A  P O Ś C IE L I
K o r a l n i c K a  6 .  ?633 T e ł .  3 7 - 7 2 .

dywan> ,chouni.\ i, garni­
tury. portjery, mai er je 
mebl. poleca najtaniej

K. Skibiński, --  Lwów, Kopernika 4 .
2092 _________

Brunolina do mebli
Pasty do podłóg najtaniej

u SUDHOFFA Akademicka 8.

MIESZKANIA SKLEPV LOKALE. 
8 groszy za wyraz.

LOKAL na biuro, dwa pókoie piękne,, frontowe, przed­
pokój. po kanceiarji adwokackiej, śródm ieście, ta. 
nlo, dogodnie zaraz do objęcia. Wiadomość r t  i 
,Poko)ea do administracji.

IJM^ IO W  N ' pokój z kuchnią zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość; O ssolińskich 11, V schody, I pieiro, 
drzwi na nrawo. od godziny 3 do 4 no poL 2766

kO *Ó J umebjowany do ‘wynajęcia, Nówy Ś w ia t '3, 
parter Iewv. * 2764

3 POKOJE (dwa podnaięte), przedpokój, kuchnia, ła ­
zienka, elektryczność gaz (III p. w Krakowie, dziel­
nica wesoła, zamienię na podobne lub dwa pokoje 
z  kuchnią, parter lub pierwsze piętro we Lwowie. 
W iadomość: Tomźyńśka we Lwowie, rtętrzyńs iego 
63, parter 2762

I POSADY POSZUKIWANE.
 4 grosze za wyraz. |

RANNA n^szaca biegle na maszynie 3 letnią or ■ ttyitą 
kanceiarji adw okackiej, obznajom iona z wszełkiemi 
czynnościami biurowemi. poszukuje natychm iast 
posady. Zgłoszenia do Słowa Polskiego „Pilność*.2165

f ROŻNE DONIESIENIA. |
8 groszy za wyraz. I

weneryczne . zastarzałe skórne, .,eufa 
stenję seksualną !eczv specjalista 4r. Fri3ch, „• 
łową > „   2704

KURuNKt bieliżniane nadeszły  świeżo do firmy: os- 
rol Medwecki (jedwabie francuskie) lw ów , B<’f«re- 
FO 34, il. p. 2766

1636

F A B R Y K A  K O N F E K C J I

, O D Z I E Ż "
w Warszawie, ul. Długa ss

poleca hurtowo t 2 4 16

P A L T A
Płaszcze gumowe > 

KURTK
O D Z I E Ż  G ÓR N I C Z A .

Ł. 1900/28.

Ogłoszenie licytacji.
Wydział powiatowy w Kamionce str. ogłasza licytację na sprzedaż tfrze* 

W OStanu W masie około 1200 m* śoinlny, 210 m* dębiny na obszarze 2*30 ha 
w tesle gminnym w Staninie.

Licytacja ustna odbędzie się dnia 26-go m&roa 1028 o godslaie 
12-tej w pcludnie w Biurze Wydziału powiatowego w Kamionce str.

Oferty pisemne wnosić wolno do godziny 12-ej tigoź dnia do Wydziału 
powiatowego w Kamionce str.

Cenę wywtłania ustanawia się na 48.500 z l
Wadjum licytacyjne wynosi 10% ceny wywołania.
Bliższych informacji zasięgnąć można w kanceiarji Wydziału powiatowego 

w Kamionce str. w godzinach urzędowych i w urzędzie gminy Stanin.

Z  W y d z ia łu  W a dy p o n ia t o w e j .
W Kamicmoe str. 6 marca 1928.

2553

Komisarz rządowy: 
Pleni!|ikl£W  cz m. p

Starosta.
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